
Należy to*ć pt»crtow« opłacone ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

w Kaliszu miesięcznie 3 >00 Mk 
Z odnoszeniem do domu 3750 Mk. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 450 ’ Mk.

Zagranicą 9000 Mk.

Cenapojed. egzemplarza 150 Mk

C E H H  1 5 0  M K .

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczna, społeczno i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz bo b . lu b  jeg o  miejsce 

n  str. 1X3. in( 400., w  tekScis m. 
NekroiCfct 400 mk. t%yat»,r,e 200 Bit

Adres Redakcji i Administracji. 
Kalisz, AL Józefiny I. Tel. !*. 81, 

Otwarta od 8—18 i od 2—« po poi

JM 4 (733f>) Sobota, dnia 6 Stycznia 1923 r Rok XX) l

SALA IOW. MUZYCZNEGO.
W niedzielę, dnia 7-go stycznia r. b, 
Tylko jeden gościnny występ
wszechświatowej sławy znakomite­

go fakira

BEN -A LI
WKST seansy którego zdumiewają całą Eui*opę.*^)f 

Wspaniały repertuar indyjskich fakirów. Próby skalpowania. 
BEN-ALI czyta myśli każdego człowieka nawet na odległość. 
Próby jasnowidzenia Ił .świadazesia swe wykonywa szybko i bez pomyłki.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej nabywać można 
w cukierni p. Mayera, a w dzień 
przedstawienia o godzinie 6-ej przy 

kasie.
; DYREKCJA.

'& ■ R eczalnik  P a ń s tw a .
Za ofiarowany p. Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, portret ze zdjęcia podczas 
Jego bytności w Kaliszu otrzymałem w dniu 9, IX 1622 r., specjalne uznanie w postaci piśmien­
nego podziękowania. Portrety te w wysoce artystycznym wykonaniu i dowolnych rozmia­

rach są u mnie do nabycia. 3352

Pierwszorzędne atelier fotograficzne „ E U G E L * ®  Kalisz, Niecała 12, fwejście z parko ) * 
     —  -------------

f  ir, p. t linger^  Szkoła Rzemiosł
SPECJALISTA

chorób wcnerycznycti i skórnych 
.-. (analizy krwi na syfilis} 1402

-ats k*

6 £>
przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od 4 —7,
w niedziela i ir ię ra  od 11—1 Towarowa 3, 1 p,

wwm 1 ! m m

Choroby jamy ustnej i zębów.
Przyjmuje codziennie od 10—1 i od 4—7 po poł

L A B 0 R A T 0 R J U M
Towarowa 3, m. 17.

• ( tn o z n e g o  uzęb ian ia  
i protez.

Sala Stow Rrm. Chrzęść. P iekarska Sr. I)
W niedzielę, dnia 7 stycznia 1923 roku 
o godzinie 6 wiecz., staraniem Tow. Śpie­
waczego im. św. Cecylji zostanie odegrany 

poraź piąty głośny dramat
W. S ieroszew skiego, na żądanie publicz. p. t.

99 BOLSZEWICY"
W którym bierze udział SO osób.

C e n y  m ie j s c  o d  5 0 0  d o  2 5 0 0  m k p . B ile ty  w c z e ś ­
n ie )  n a b y w a ć  m o ż n a  w  c u k ie r n i W -g o  p . M ayera .

Po przedstawieniu tańoe.
B ile t  n a  z a b a w ę  1500 m k. d la  p a n ó w , d la  p ań  

1000  m arek . »8

•am

DO KOLEKTY „Gazety Kaiiskisj”
nadeszły Losy do 3 klasy Loterji Państw o­

wej i zamieniać można

do dnia 8 stycznia I923 r.
nura

Doktór

S . 1WKŁGH0WICZ01NA
ALEJA JÓZEFINY !3 , FRONT, II PIĘTRO j

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
iSI ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku

I®  żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4 —6 po poł. j

■  B i a s i i s s a  laiHaiBmmMHBmisiBiiaiaBi s 
L E K A R Z

n  . n r u n u i F  c m  m uf Zawitszcnlc „fflyśłi Iiarodowei“ D-ta HtMKYK SuLmK I aresztowanie nowatzyóskieflo.

przy Rzemieślników Żydów w Kaliszu
Aleja Józefiny Nr. 29 poszukuje zaraz

P U P  wykwalifikowanego  
majstra stolarskiego,"HBłl
Do oferty należy załączyć świadectwa i krótki 

życiorys.
21 ZARZĄD.

J E L E G E K m r .
Dymisja ministra Jastrzębskiego

WARSZAWA’ 5. Prezydent Rzeczypospoli 
lej przychylił się do prośby p. Zygmunta Jas- 
strzębskiego i zwolnił go z urzędu m inistra skar­
bu. Kierownictwo m inisterstwa skarbu powie­
rzone zostało podsekretarzowi stanu Bolesławo 
wi Markowskiemu.

p r  Baczność Panowie!!
Kto chce ładnie i modnie się ubierać,
: niech przyjdzie i zobaczy i

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy.

CENY DOSTĘPNE. 28

Zakład krawiecki W. GOLDMAN, Baliina M t

WARSZAWA 5. Z rozporządzenia koinisa, 
rza rządu skonfiskowany został Nr. L-szy r. >b 
„Myśli N arodow ej“ za artyku ł p. Adolfa Nowa- 
ezyńsldego p. t. „Testam ent/4. Wydawnictwo 
. Myśli Narodowej*' zawieszono.

W środę w godzinach popołudniowych w 
mieszkaniu p. Nowaczyńskiego dokonana zosta­
ła rewizja, która trw aóła czas dłuższy. Znalezio 
ta rewizja, która trw ała czas dłuższy. Znalezio­
no m. in. dwa browningi, na które p. Nowaczyń 
ski nie miał pozwolenia, zabrano także mnó­
stwo papierów. Po skończeniu rewizji p. No­
waczyńskiego aresztowano i osadzono w więzie­
niu 'Mokotowskiem.

Walka z lichwą.
WARSZAWA’ 5. P. m inister spraw wew­

nętrznych przesłał do wszystkich pp. wojewo 
dów, p. delegata rządu w Wilnie, oraz p. komi­
sa rza  rzą d u : na m. s ł. W a r sz a w ę  okólnik tre­ści n a stę p u ją c e j

„ U sta w a  /. On. s ie r p n ia  1922 r. w. sp r«
w ie  z m ia n  w u s ta w ie  z dn 2-go  lip c a  1920 r.

D z. U st. N r  69, p oz . 6 1 8 )  w k ła d a  na w ła d ze  
a d m in is tr a c y jn e  o b o w ią z e k  śc ig a n ia  p rzestęp stw , 
l ic h w y  w o je n n e j  w  r o z u m ie n iu  u s ta w  z d n . 2 -g o  
lip ca  1 9 2 0  r„ CDz. ust. N r. 6 7  poz. -149) i z dn

5 sierpnia 1922 r. I)ż. Ust. Nr. 69. poz. 6)8). 
Srożąca się obecnie drożyzna i ciągłe, wahanie 
cen i kónjunktur na rynku gospodarczym stwa­
rzają podatny grunt dla działalności elementów, 
nieuczciwych w. kierunku wyzysku ludności p 
przez stałe podbijanie cen, magazynowanie i 
ukrywanie artykułów, najniezbędniejszych w. 
nadzie osiągnięcia kosztem najszerszych mas 
ludności nieuczciwych zysków. Prócz tego cała 
masa przygodnych pośredników utrudnia nor­
malny obieg towarów, obciążając ich ceny i tak 
wygórowane nieuczciwym i gospodarczo nicu i- 
sadnionym zyskiem.

Zwracając na powyższe uwagę, wzywam p. 
wojewodę delegata rządu, komisarza rządu), do, 
polecenia podlepłym sobie organom, energiczne 
go ścigania przestępstw, przewidzianych w obo­
wiązujących przepisach o walce z lichwą**

Okradzenie b min. spraw 
weumętrznyd).

LODŹ 5. Przed paru dniami do mieszka­
nia b. m inistra spraw  wewnętrznych p. Antonie 
go Kamieńskiego zamieszkałego w pałacu Leo­
narda, przy Szosie Pabjanickiej zakradli się 
złodzieje i, korzystając z nieobecności właścicie­
la mieszkania, skradli olbrzym i dywan perski,

oraz 2 skóry niedźwiedzie wartości około 
10 m iljonów marek. Urząd śledczy, który pro­
wadził w tej sprawie dochodzenie, zarządził ob­
serwację i wczoraj zauważyli wywiadowcy urzę 
du śledczego na ulicy Kilińskiego 2 osobników, 
niosących skradzione rzeczy.

L.ą> odebrano Śledztwo w. toku.

Śmierć bandytom.
W A R SZ A W A 1 5. ’M inister jnni  sp ra w  w e w ­

n ę tr z n y c h  p o le c iło  w o je w o d o m , a b y  n ie za le żn ie  
o d  w y s z c z e g ó ln io n y c h  w. w y d a n e m  w  g ru d n iu  
r. 1922  p o s ta n o w ie n iu  B a d y  m in istró w , o  s ą d a c h  
d o r a ź n y c h  na c a ły m  o b sz a r z e  b za b o ru  r o s y j-
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skiego, uzupełnili obwieszczenia z dii. 27 grud­
nia 1922 r., że w tymże trybie postępowania do­
raźnego będzie karany śmiercią ten, kto dopu 
ści się rozboju i zaboru cudzego mienia w celu 
przywłaszczenia za pomocą wprawienia w stan 
nieprzytomności, uszkodzenia ciała, gwałtu na 

.osobie, lut) grozy karygodnej.

Zatarg flng!el$fcO'FraocusKl.
P A R Y Ż . Prezes ministrów belgijskich. 

Tbeunis, oświadczył, że przyłącza się do wnios­
ków francuskich, zwłaszcza do konieczności za­
stawów.

Bonar Law zgodził się z poglądem innych 
członków konferencji, że Belgji należy się p ra ­
wo pi erw szeń stw a.

Koncesje, czynione ze strony Auglji, zdają 
się niewystarczające, aby można mówić już te­
raz o rozstrzygnięciu kompromisowem.

Stwierdzona wczoraj różnica zdań trwa w 
dalszym ciągu. Poincare oświadczył, w odpo­
wiedzi Bonarowi Lawowi, że plan francuski po 
dyktowany jest przez konieczność nieodzowną 
poczem usprawiedliwiał potrzebę zastawów i 
potwierdził, że plan angielski jest niemożliwy 
do przyjęcia

€<!>a zaburzeń Oarszawskici)
WARSZAWA’ 5. Zwolniono z więzienia Mo 

kotowskiego wiceprezesa Związku Hallerczyków 
b. por. Józefa Sierocińskiego po 10-cio dniowym 
pobycie i literata Edwarda Ligockiego po 17-o 
dniowym pobycie. Obydwóch za kaucją po 
300 tys. mk. Pozostają jeszcze w więzieniu: a) 
uwięzienie na polecenie i do dyspozycji sędziego 
śldeczego Jasińskiego studenci: K. Jasiukowicż 
i Stanisław Faryński, bj internowani z rozkazu 
p. Anusza, komisarza rządu: Jasa Bykowski. 
Jarosz, Maliński, Fitzei Pintera.

Uwięzienie z polecenia sędziego śledczego 
oskarżeni są z par, 5 i 22 k. k. lub z par. 122 kk

Przyczyny drożyzny mięsa.
CZĘSTOCHOWA' 5. .,Goniec" donosi:
Do administratora majątku Wielgia pod 

Wieluniem w ostatnim tygodniu zgłaszali się 
liczni hurtownicy, podbijając ceny na bydło. 
Funt żywej wagi niedawno wynosił 200 mk.
W  majątku tym jeden z miejscowych kupców  
mięsnych złożył 4 miljony marek kaucji na na­
bycie kilku sztuk bydła po cenie 300 mk. za 
funt żywej wagi. Ponieważ na drugi dzień zgło 
sił się do administratora Wielgie inny kupiec i 
zaproponował nabycie bydła po 900 mk. za funl 
żywej wagi. wobec czego został zwrócony zada 
tek kupcowi z Częstochowy.

O drugim wypadku podrażania bydła do­
niósł nain miejscowy rzeźnik Judka I-ajertag, 
któremu p. Malinowska z ul. Jasnogórskiej za­
proponowała kupno jałówki żywej wagi około 
100 funtów za 400,000 mk. Gdy P a jer tak ofia­
rował 300,000 mk. właścicielka jałówki nie zgo­
dziła się na sprzedaż. Na drugi dzień tenże ku­
piec zgłosił się do p. Malinowskiej ofiarując jej 
żądaną sumę. lecz ta zażądała za tę samą ja­
łówkę na drugi dzień aż 1.000.000 mk.

Informacje powyższe podajemy na odpowie 
n/ialność p. Judki Fajertaga.

W sprawie niemożliwej drożyzny mięsa za 
interpelowaliśmy posła Cwiakowskiego, dlacze­
go Sejm nie wpływa na rząd, aby przeciwdzia­
łał drożyźnie.

Pos. Cwiakowski 'oświadczył, nam, ze wkrót 
ce, gdy się skończą ferje świąteczne, które młod­
si posłowie chcieli skrócić, wniesiony zostanie 
szereg interpelacji w  sprawie drożyzny, oraz nie 
dostatecznej ochrony granicy wschodniej. Są 
dowody bowiem, że na granicy wschodniej od­
bywa się stale szmugiel bydła, które kpucy ro­
syjscy nabywają za złoto, a następnie sztnuglują 
przez granicę. i

Składajcie ofiary
na inwalidów woiconycb

0 naszą dobrą sławę.
Czytamy w. „Kmn Lwowskim".

Przyznać musimy, że w odzyskaniu naszej 
niepodległości, wielką rolę odegrała d o b ra  o nas 
opinja, jaką nam w spadku zostawili męczeńscy 
przodkowie nasi. Wady nasze historyczne zna­
li jedynie wrogowie, którzy korzystali z każdej 
sposobności, by nam podstawić nogę. Mlmoto 
jednak przyjacielska część Europy wyobrażała 
sobie nas jako naród, rycerski, szlachetny,, bez 
granicznie przywiązany do wolności, patrjotycz 
ny. tolerancyjny, będący najsilniejszym przed­
murzem kultury łacińskiej na wschodnich rubie­
żach To też w życzeniach, jakie otrzymaliśmy 
od naszych przy jaciół z okazji odzyskania n ie ­
podległości była wyrażona nadzieja, że w nowej 
Polsce odżyją dawne, historyczne cnoty narodu.

Odżyły jednak nie cnoty lecz wady. i te zdo 
laliśmy zaprezentować w pełnej mierze zacieka 
wionej Europie. Zwiedzili nas politycy i:dzien­
nikarze wszystkich- kulturalnych narodów!cóż 
powiedzieli? „Oto kraj mlekiem i miodem pły­
nący, wyposażony hojnie przez naturę, ale zu­
pełnie nieużyty, naród; dzielny i inteligentny ale 
sw arii wy. nie znający jeszcze demokratycznej 
dyscypliny, lud pracowity, ale ciemny miasta 
malowniczo położone ale śmiertelnie brudne, w 
urzędach dużo grzeczności, bałaganu,, dużo lu­
dzi szlachetnych ale wiele zdemoralizowanych, 
skorumpowanych doszczętnie i ci właśnie grają 
pierwsze skrzypce, wielka miłość ojczyzny, ale 
za mało poszanowania dla własnej władzy, jed 
nem słowem, kraj ma wspaniałe warunki roz­
woju. ale brak mu zmysłu gospodarczego, 
cierpliwości i chęci do systematycznej organiza­
cyjnej pracy nad sobą?"

Dzięki tym wszystkim „ale" nić dostaliśmy 
pożyczki nawet u najlepszych przyjaciół, walutę 
naszą doprowadziliśmy do stanu w jakiem znaj 
du ją się państwa, najbardziej: zrujnowane i naj­
bardziej zdemoralizowane. Niegorzej postąpiliś 
my moralnie w opinji europejskiej, a drugą za ­
strzeliliśmy w oczach zagranicznych ambasado 
rów. Czy to my wszyscy* Nie, ale wina spar

dła na cały naród. Europa uianna.czasu zasta­
nawiać się nad naszeini partjami. Ona widz? 
naród, jako całość, którą reprezentują zagranica; 
nasi dyplomaci i kupcy rekrutujący się po więk­
szej części i  najmniej etycznie uposażonych 
warstw, uo i wiecznie w powietrzu wiszący rząd.

„In polnischer Hauptstadt — polnische Wirfc 
schafł" — tak sformułował niedawno jeden z 
zagranicznych korespondentów nasze obecne 
stosunki. Jakże długo jeszcze mamy znosić po­
dobne obelgi. Czyż dalej z całych sił mamy pra 
cować nad zniszczeniem naszej dobrej sławy, 
zostawionej nam po przodkach?

My nie tylko musimy odzyskać nasze do 
bre imię. ale także dać Europie jakiś pozytyw­
ny obraz o sobie. Musimy się stać. komuś po­
trzebni i pożyteczni. Trzeba sięgnąć do skarb­
ca naszych sławnych przodków, a państw o-m u­
si godnie zająć posterunek łączący Europę-z V¥- 
zją. Zdaliśmy egzamin z naszych wad, trzeba 
teraz okazać zalety. Państwo nasze nie może 
być więcej zbiorowiskiem wszelakiego bałaga­
nu^ raz przecież trzeba się zdobyć na porządfek 
i dyscyplinę. Siłę wewnętrzną państwa repre­
zentuje dziś waluta. Nasz pieniądz był dotych­
czas kwitkiem bankruta, odtąd musi się stać 
wekslem podpisanym przez-dobrego gospodarza. 
Na to się zdobyć musimy, choćby kosztem naj­
cięższych ofiar.

Do m oralnej odbudowy państwa obowiąza 
ny jest każdy. Do rządti stanąć winny same 
czyste i polskie charaktery. Part je-m uszą po­
chować swoje miernoty, którymi zabarykado­
wano odpowiedzialne stanowisko, handel m sz  
musi być moralnie przewietrzony, dyscyplina o 
ńywatelska wipna obowiązywać wszystkich.

Naród polski jest wewnątrz jeszcze zdrów 
i skłonny bardziej do dobrego niż do złego, tyl­
ko trzeba umieć go poprowadzić i wskazać dro­
gę ku ideałom. Niechaj się cofną w cień, którzy 
poniżyli honor narodu i sponiewierali dobrą sła 
wę przodków. Naród polski musi utraconą 
część odzyskać i na odzyskanie tej czci rzucić 
cały swój moralny kapitał. Pewne warstwy 
muszą myśleć nie o wpływach i procentach, lecz 
o ofiarach na rzecze całości. Tego wymaga od 
nas chwćjp i nasz poniżony w orz. Europy honor

0 obecny to kryzysie w Brazylji-stów kilkoro.
„Swit" wychodzący w Kurytybie pisze:
Brazylja przechodzi obecnie kryzys, który 

zaznacza się głównie w dziedzinie handlu, oraz 
hodowli i przemyśle mięsnym. Inne dziedziny 
życia gospodarczego nie przechodzą kryzysu, 
ale zato dotkliwie odczuwają brak gotówki, ja­
ka na rynku daje się zauważyć, mniej więcej 
od roku.

Aby lepiej zrozumieć powody takiego stanu 
rzeczy trzeba rzucić okiem nieco wstecz na to 
kres wojny europejskiej i czas powojenny.

Powszechnie wiadome jest, że w czasie woj­
ny europejskiej Brazylja nietylko wyprzedała 
wszystkie swe nagromadzone produkty po bar­
dzo* wysokich cenach, ale także i rozwinęła prze 
rnyst swój nadzwyczajnie.

Przemysł ten. ze względu na pobudki pow­
stania. można podzielić na dwie kategorie: orze 
mysł wytwarzający produkty dla zaspokojenia 
potrzeb krajowych i przemysł produkcyjny wy­
łącznie i jedynie na wywóz zagranicę.

Przemysł zaspokajający potrzeby krajowe 
prosperuje wcale dobrze i nawet nie może wy- 
dołać zapotrzebowaniu. Natomiast przemysł 
produkujący na wywóz przechodzi okres ostre­
go kryzysu, gdyż me może zbyć.

Przemysłem do tej drugiej kategorji należą 
cym i jedynym w Brazylji jest przemysł mięsny 
który przed wojną europejską zaczynał się do­
piero powoli rozwijać, zaś w czasie zawieruchy 
światowej zdołał osiągnąć kapitały amerykań­
skie i rozwinąć się wspaniale w S. Paulo i Rio 
Gr do Sul.

Skromną ilość wywoziła Brazylja przed woj 
ną za granicę mięsa mrożonego, konserw, smal­
cu itp., bo zaledwie: w r 1913- 269 Aon za

251 192000, zaś w czasie najświetniejszego roz ­
kwitu tego przemysłu tj w 1919 r. (99.520 ton 
za /42,517:926000, natomiast w r, 1921 już ty t­
ko 68.415 ton za 77.389:307.

W takim samym stosunku zmalał również 
i wywóz skór.

Wojna skończyła się, zapotrzebowanie mię­
sa zmalało, ludność europejska zubożała, za- 
dowalriia się teru, czego dostarczyć jej może włą 
sna. po wojnie powiększona hodowla. Amery­
kańskie produkty mięsne są dla Europy za 
drogie.

Ogromnie zmniejszyły odbiór produktów 
mięsnych. Francja. Anglja. oraz Hoiandja. W 
znacznie mniejszym zaś s.opniu Włochy, którym 
zawarty z Brazylją w r. 1920 układ handlowy 
zapewnił kredyt do wysokości 100 miljonów mil- 
rejsowi obu stronom umożliwił wymianę towa­
rów.

Zyskała natomiast Brazylja. rynek niemiec­
ki oraz uruguajski. dokąd wywozi mięso m ro­
żone. jednak nie w takiej ilości, aby utrata in­
nych rynków mogła jej wynagrodzić.

Kryzys w przemyśle przetworów mięs pych 
dotknął nietylko Brazylję, ale także i Uruguay 
i Argentynę, oraz kraje, które w hodowli bydła 
wysuwają się na plan pierwszy.

Dość dziwnie nawet przedstawia się wymia 
na produktów mięsnych między tymi krajami.

Uruguay jest krajem prawie wyłącznej ho­
dowli i przemysłu mięsnego, a jednak Brazylja 
zdołała na jego rynek wprowadzić swe mięso 
mrożone. Niski stan waluty brazylijskiej do­
zwala na wytrzymanie konkurencji z wysokim 
stanem waluty uruguajskiej na rynku w Monfe- 
wideo

H. BISKUPSKI i S -k a  Kalisz.
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Z drugiej zaś strony. Argentyna i Uruguay, * 
które przed w ojną europejską eksportowały ^ 
znaczne ilości mięsa do Brazylji; a podczas w oj­
ny opuściły rynek ten zupełnie, znajdując lep­
sze warunki w Europie, po ukończeniu wojny 
zaczynają powoli wprowadzać swe produkt}' 
produkty mięsne do Brazylji i wypierać produk­
ty brazylijskie. Powodem tego ma hyc lepszy  
wyrób i gatunek suszonego mięsa uruguajskiego 
i argentyńskiego.

Rząd pragnąc złagodzić kryzys nosi się z 
zamiarem otworzenia specjalnego kredytu rol­
nego dla wielkich hodowców, którzy są najwię­
cej zainteresowani w p r o d u k c j i  i przetworach 
mięsnych, a obecnie stoją wprost bezradni, nie 
posiadają bowiem gotówki na spłatę zobowią­
zań zaciągniętych podczas wojny. Pozatem  
czyni rząd starania o zwiększenie eksportu m ię­
sa do Europy Między innemi prowadzone są 
pertraktację z Niemcami, którzy skłaniają się 
sprowadzać więcej niż dotąd mięsa brazylij­
skiego w  zamian za dostarczenie Brazylji swych 
towarów.

Podobnie jak z przetworami mięsnymi rzecz 
się r r a iz  kauczukiem, którego Brazylja w yw io­
zła w r. 1917 ża 137.524000. Od tego czasu 
rozpoczyna się kryzys w tej dziedzinie handlu 
zagranicznego, kauczuk brazylijski jest w ypie­
rany z rynku północno-amerykańskiego i ryn­
ków europełjskich przez kauczuk z kotonji 
państw europejskich i wskutek tego wywóz tego 
produktu maleje tak. że w r. 1921 wywieziono 
go przez porty brazylijskie tylko za 34819:350000 
Gwałtowny spadek eksportu, oraz towarzyszące 
inu obniżenie się zarobków przy jego produkcji 
spowodowały wyemigrowanie ludności z nad 
Amazonki i przesiedlenie się do innych stanów. 
Jeśli do tego doda się straty ludności w północ­
nych stanach z powodu posuchy, oraz wydatki 
rządu związane z ratowaniem tej ludności, sta­
je się jasnem, że kryzys dzisiejszy ma swe wie­
lorakie pobudki.

Drugim powodem kryzysu jest brak pow­
szechny gotówki.

Spadek waluty brazylijskiej o 50 proc. w 
drugiej połowic r. 1920. w ywołany nadwyżką 
importu nad eksportem o 338 miljony milrej- 
sów, spowodował szereg bankructw domów han 
dlowych, zwłaszcza importowych, zastój w han­
dlu zagranicznym i zupełnie wstrzymanie kredy 
tu bankowego.

Taki stan rzeczy spowodował brak gotów­
ki na rynku i wymagał wydania nowych bankno 
tów podtrzymania wymiany.

Brazylja miała .w roku 1920 w obrocie 
1.730.000:000000. W następnych latach wyco­
fała niektóre em isje banknotów, na ich miejsce 
wydała nowe, ale i te wkrótce wycofała, gdyż 
okazało się, że na rynku pojawiła się wielka 
ilość pieniędzy fałszywych tej samej edycji, 
trudnych do odróżnienia ód prawdziwych.

Tymczasem ludność w- obawie o zupełny 
spadek wartości pieniądza brazylijskiego, za­
częła skrzętnie chow ać monety srebrne i to tak 
skrupulatnie, że obecnie brak srebra w obrocie 
rzuca się w oczy Niektórzy ukrywają nawet 
i-monetę niklową. To spowodowała brak mo­
nety zdawkowej i doprowadziło do takiego anor 
malnego stanu, że obecnie w handlach nie mają 
czem wydawać z banknotów nawet 5-cio mil- 
rejsowych. -•*

Z jednej strony spadek waluty brazylijskiej 
spowodował kryzys handlów}-, z drugiej zaś 
strony był wprost zbawiennym dla całego kra­
ju, aibowicm tylko przy niskim stanie waluty, 
mogła i może Brazyl ja sprzedawać swe produk­
ty. zubożałej Europie. Dowodem tego regula­
torem pomyślnej lub nic pomyślnej sytuacji fi­
nansowej Brazylji. Podczas w ojny kurs dola­
ra nie przekraczał 4000. Worek kawy płacono 
wtedy nawet ponad 100 milrejsów. czyli ponad 
25 dolarów. Obecnie cena za worek kawy do­
chodzi do 100 milrejsów, ale wartość jej w ynosi 
zaledwie 12 dolarów. Przy końcu w ojny Bra­
zylja nagromadziła takie zapasy kawy i objęcia 
ściślejszej kontroli nad jej handlem, oraz o zgro 
madzeniu środków na ten cel, aby uchronić kraj 
przed katastrofą. Tymczasem zbawienie przy­
szło niespodzianie, gdyż ludność poczyniła tak 
olbrzymie zamówienia w  Europie i Stanach Zje­
dnoczonych i tyle sprowadziła towarów, że prze­
kroczyła wartości rozporządzalne za swe pro-

-dukty na obcych rynkach, co obniżyło wartość 
ni ii rej sa o .połowę.

Podobnie jak z kawą, rzecz się ma i z 
innymi produktami, które Brazylja sprzedaje w  
takich ilościach jedynie dzięki niskiej walucie. 
Np. cena herwa-mattę i drzewa u trzym u je  się 
tak wysoko tylko dzięki niskiem u kursowi inil- 
rejsa.

Do poprzednio wymienionych powodów kry 
zysu, przyczynia się nie mało stały powód kry­
zysów brazylijskich, powtarzających się co ro­
ku. ale w niektórych latach występujących z 
siłą niezwykłą.

Jest nim tak zwane: wędrowanie gotówki. 
Zjawisko to odbywa się w e wszystkich kra­

jach, ale tylko w  krajach nowych przybiera gro­
źne rozmiary. Polega ono na tern, że ludność 
rolnicza sprzedaje swe produkty, po zbiorach 
i gromadzi gotówkę, czyli, że pieniądz płynie  
wtedy z miast w k olon jeilasy . Przez kilka na  ̂
stępnych m iesięcy ludność kupuje towary, w y-fl 
daje więc pieniądze, które w, ten sposób powra­
cają do miast. Odbywa się to w  każdym kra- 
ju co roku. i

W Brazylji ostatnie"zbiory" przypadają na 
koniec września. Przez następne cztery m ie­
siące odbywa się główna sprzedaż tych produk­
tów, magazyny w  tym czasie są przepełnione 
a pieniądze za produkty, wędrują w  głąb kraju. 
Ludność tutejsza m ało lokuje pieniądzy w  ban 
kach, natomiast przechowuje je w  domach, 
skrytkach, kabokle noszą je w pasach, chowają 
po dziuplach i czynią wszystko z pieniędzmi, byle 
tylko nie oddać ich do banku. Pozatem w  czasie 
tym w stanach Sao Paulo, Minas G eraesiR io  
de Janeiro, a naw etiinnycb  stanach odbywają 
się wypłaty robotników, którzy również nie 
wkładają pieniędzy tych do banków. Gotówka 
przeto z miast znika. Wiedzą o tern banki i 
przezorni kupcy eksporterzy przygotowują więc 
na ten czas zapasy gotówki, aby m óc zaspokoić 
swych dostawców.

W drugim okresie roku od lutego do wrze­
śnia. produktów sprzedaje się  mniej, natomiast 
ludność zaopatruje się w towary, kupcy i banki 
otrzymują gotówkę i  gromadzą ją,na okre's kupna 

Jeśli nic nie przeszkodzi normalnej w ym ia­
nie towarów, to sytuacja uważaną jest za po­
myślną, wszyscy patrzą spokojnie w  przyszłość 
Jeśli jednak cośkolwiek naruszy tę równowagę 
to sytuacja staje się ciężką, a czasami nawet 
rozpaczliwą

Ponieważ zjawisko to znanem jest wszę­
dzie, przeto niektóre państwa wydają na okresy 
od p ływ u ’‘gotówki specjalną monetę, która, co 
roku wycofują, aby nie naruszyć owej równo­
wagi tak zbawiennej dla wszystkich.

Obecnie zaczyna się w Brazylji czas sprze 
dąży produktów. Jak to wszędzie widać, go­
tówka, która powinna była wpłynąć z wnętrza 
kraju do miast nie wpłynęła w, takiej ilości jak 
zwykle. Już w roku ubiegłym przypływ gotów­
ki do m iast byl mniejszy, niż zwykle, a pow o­
dem tego było wstrzymanie się ludności od zaku­
pów, gdyż oczekiwano tak dawno upragnionego 
stanienia towarów. W strzymanie się od zaku­
pów widzimy na każdym kroku. Wytwarza się 
więc sytuacja dość kłopotliwa, albowiem ludność 
przechowuje srebro w, ukryciu, co znowu po­
garsza tylko sytuację i powoduje dalsze drożenie 
towarów, gdyż kupcy i przemysłowcy, chcąc u- 
niknąć katastrofy i nie zbankrutować, zmuszeni 
są brać kredyty na 12 proc., a nawet i więcej, 
a w następstwie tego podnosić ceny towarów  

Rok handlowy obecny zapowiada się. wcale 
nie wesoło. Dla "wielu kupców, będzie to rok 
ciężki, zwłaszcza jeśli banki w  dalszym ciągu bę­
dą ograniczały kredyty.

Tern cięższy będzie on dla tych narodowo­
ści, które nie zdołały utworzyć własnych instytu­
cji kredytowych, aby wyciągnąć pieniądze z ko- 
lónji, zgromadzić je we w łasnych bankach’i mieć 
zapasy na „lata chude".

Rząd zdaje sobie doskonale sprawę, z obec­
nego położenia, ale nie posiada środków: na zła­
godzenie sytuacji, Trzeba aby i  ludność więcej 
dbała o swe interesy i nie zdawała się wyłącznie 
na rząd. który nic nie zdziała, jeśli ludność Ta­
ma nie zdobędzie się na odpowiednią inicjatywę.

W szyscy winni dążyć do uruchomienia jak 
największej ilości gotówki, nie trzymać jej w 
ukryciu, gdyż leży ona bezużytecznie, ale loko­

wać ją w bankach. Jeśli do obcych banków nie 
mają zaufania, niech tworzą własne banki w  
tern przedswiadczeniu, że tylko pieniądz jest do­
tąd jedynym środkiem wymiany i że „pieniądz 
tworzy pieniądz", a pozatem jest jednym ze 
środków do osiągnięcia celu, jaki sobie w  życiu 
zakreślił, nie jest natomiast jedynym celem  i 
być nim nie może.

Oprócz powyższych, przytoczonych pow o­
dów kryzysu obecnego bezsprzecznie i kilka in­
nych, mniejszej wagi, wywołujących kryzysy lo ­
kalne. a w sumie wpływających "na ogólny stan 
gospodarczy kraju. Może kto zabierze także 
^łos w tej sprawie i poda jeszcze inne powody. 
W ten sposób przyczyni się do zo'r jen to wania lud  
ności w sprawach, które nie m ogą być jej obo­
jętne. F E . ŁYP,

'Dla nowego Rządu w Polsce.
Czytamy w „Dzjen. Gdańskim1*:
Nikt cnyfoa twierdzJić (nie będzie, -że rozwój naszej* 

państwowości odpowiada oczekiwaniom, które wyra­
żaliśmy i które żywiliśmy od chwili zmartwychpowsta- 
nia Polski. Cztery lata niepodległości najszej1 wykazały 
przedeWSZyistkiem tyle dziedzictwa po zgniłej Austrji 
i przejęcia się pewinej części społeczeństwa zasadami 
sąsiadki ze Wschodu, ora? brak wszelkiej planowości, 
że strach przejmuje pa (myśl; o tern, co nas jeszcze cze­
ka. Jeśli nowe władze ustawodawcze pójdą drogami 
doiychczasoWemi, jeśli nie utrzymamy silnego i trwa­
łego  rządu, stacZac SJę będziemy coraz to więcej. Naj­
gorzej się rzecz przedstawia pod Względem ekono­
miczno-finansowym.

Musimy nasamprzpd usunąć przyczyny, które nas 
zaprowadziły tam, gdzie jesteśmy i musimy gospo­
darkę naszją przystosować do reguł, jakiemi rządzą 
się społeczeństwa i państwa reszty świata. Porządek 
i rozum winny i u nas zapanować jako (niezbędne 
wskaźniki. Silni, odważni i przewidujący mężowie 
muszą (stanąć na czele i wyprowadzić kraj i naród 
z błędnego koła. Atoli naród musi iść za nimi, gdyż  
to hie droga w interesie uprzywilejowanych, ale do  
własnej, jaśniejszej przyszłości, do losu, stworzonego 
na czasy następne. Wspólność coraz wyraźniej rysu­
jącej kię biedy niechaj nais zjednoczy i skujie w jed­
no ciało, a kto jeszjcZe głosić się  odważy hasła d e­
magogiczne i fałszywe, tego wyrzucić należy z  hańbą 
i wstydem poza nawias społeczności polskiej. Pamię­
tajmy wszgdzie i zawsze o tein, co nas łączy, a o  
tern, co nas dnieli, zacznijmy wspominać dopiero, gdy 
ginach państwowości naszej stanie na mocnych fun­
damentach.

Chcielibyśmy ująć W formę 10 wskazań Zasady 
postępowania, podług których urządzić s ię  należy, tym­
czasem choćby tylko na rok jeden, ale konsekwentnie, 

.a przekonani jesteśmy, iż  stosunki zapanują w kraju, 
takie, że nie tylko jsami z giebie będziemy zadowoleni, 
ale, co równie Ważne, i zagranica nabierze do nas 
zaufania. Bez pomocy zagranicy bardzo trudno będlzie 
wyjść z (naszego zabagnienia finansowego. N ikt nam 
nie pomaga U tylko z braku zaufania, choć wszyst­
kim wiadomo, że Polska należy do \najbogatszych 
krajów europejskich1, nie posiada znaczniejszych d łu­
gów i liczy prawie 30 miljonów mieszkańców.

A teraz inasze przykazania, albo raczej wskazówki:
1. Państwo jako reprezentant całego społeczeń­

stwa, inuSi być przedstawicielem porządku i  prawo­
rządności. Postępowanie rządu Winno być nacechowane 
spokojem, lecz należy silną ręką tłumić wszystkie po­
czynania, wstrzymujące uzdrowienie państwa wewnętrz­
ne, tub szkodlpve dla jego opinji na zewnątrz.

2. Państwo, jako gospodarz, musi bez sentymen­
tów i planów utopijnych nawiązywać i kontynuować 
stosunki miedzynarcdbwe, ale zato z. cierpliwością i 
wytrwałością,, wewnątrz Zaś porzucić wszystkie utrud­
niające przepisy. Rozwijać należy handel, przemysł i 
komunikację, a życie ’samo wyrobi sobie drogi naj­
stosowniejsze, bez niepotrzebnego i często szkodliw e­
go opiekuństwa.

3. Państwu, jako inicjatorowi ustaw, n ie  wolno 
po /iwa lać, aby ha kolanie przeforsowało ustawy, w y- 
ohodziące z impulsu prawicy lub lewicy, bez dokład­
nego zbadania ich wartości i celowości w  stosunku 
do Całego ogółu. Dotychczas przeszła w ten sposób 
niejedna ustawa cha ogółu  szkodliwi* i krzywdząca.

4. Państwo, jako strażnik ustaw musi dopilno­
wać, aby ustawy były równe dla wszystkich, dla każ-7 
dej poszczególnej jednostki, i to bez wyjątku i kon­
sekwentnie. Wolność obywatelska nic znosi, aby lu­
dzie. korzystający z praw i opieki państwa, negować 
śmieh to państwo i skrzyli w bezmyślnych masach 
swoje zgubłne teorje.

5. Państwo, jako prawodawca, rnu&i w funkcjo­
nariuszach' Swych Wywołać i wskrzesić, a potem stale 
utrzymywać, wysokie poczucie obowiązku i odpowie- 
dżialhości. Za chleb stałe i pewny, oraz emeryturę,

P O L E C A ,
W ina stare, jWiody, Wódki, feikien?, Koniaki, Słodycze,

O w oce i Pierniki.



4.

o czjeiTi się zwykle zapomina, których żaden pracow­
nik prywatny nie posiada, należy się państwa ze stro­
ny wszystkich jego  fankcjonarjujszów rzetelna praca w 
odpowiedniej ilości. Rząd winien tunkcjonarjus/om 
swoim ostatecznie wyjaśnić, że oni nie stanowią doży- 
wotników w państwie wrogiem, zafoorczein, (ale są pa- 
sorzytami na ciele narodu, któremu Się nie dnieje eto- 
brze, jeśli nie spełniają gorliwie swych obowiązków i 
więcej kosztują, niż państwo Zarabia.

6. Państwo, jako kupiec, musi oszczędzać, ile 
tytko można, a n ie  postępowań jako bankrut. Nie wol­
no w Zakładach państwowych rozrzucać własności pu­
blicznej, nie wolno dla powodów demagogicznych od­
dawać własności państwowej na łup partyjnictwu, - 
lub zjapełiijać pociągi paskarzami i walufciarzami 'za 
cenę, nie pokrywającą kosztów. Z nieudolnością, złą 
wolą i lenistwem urzędników należy postępować jak 
przedsiębiorca prywatny. Państwo nie posiada fundń- 
s4ów na utrzymywanie pieczeniarzy lub jeszcze ‘.gor­
szych osobników. Przeświadczenie, że dane osobniki 
nie dadzią sobie rady po oddalenie, to nie powód dla 
zatrzymania ich, niechaj poświęcą:się pracy produki 
cyjnej.

1. Państwo, jako dłużnik, .musi się starać, aby 
środki obiegowe i kredyty nie szły na lekkomyślne 
roztrwonienie, na zbędne wydatki.

8. Państwo, jako właściciel podatków, musi cię­
żary rozkładać sprawiedliwie i sumiennie na wszyst­
kich, nie szukając dróg najłatwiejszych, ale /najucz­
ciwszych. Nie wolno się bać ag itatorow i oddawać - 
majątku państwowego na pastwę ich nierozsądnych} 
eksperymentów.

9. Państwo, jako poljtyk, gioże i mu«i zdań i 
życzeń poszczególnych partji wysłuchać, lecz n ic  wol­
no mu kierować się interesem jakiejkolwiek partji.

" Skończyć się musi podporządkowywanie interesom - 
grup, lub klas, albo wymaganiom .wiecowym ze szkodą 
ogółu. Rząd musi wysłuchiwać Zdailia znawców, trzy­
mających rękę na pulsie rozwoju życiowego, a nie 
ręką niezgrabną chwytać w mechanizmy, o których 
niema wyobrażenia.

10. Państwo, jako wychowawca, Snusi rozwijać 
szkolnictwo, tak u na3 zaniedbane, gdyż tylko oświa­
ta tworzy uświadomionych obywateli i gwarantuje im 
powodzenie w państwie nowożytnem.

Praca tworzy wartości, a porządek je utrzymu­
je. Oboje wywołują dopiero uznanie i zaufanie w 
świecie. Skoro się zdobędziemy na taką pracę i za­
prowadzimy bezwarunkowy porządek w kraju nie po­
mogą proroctwa niemieckie o „Saisonsztaeie", a w 
kraju zapanuje ogólne Zadowolenie.

Przyczyny klęski wyborczej na 
Wołyniu.

Przedstawicielowi „Kurj. Pjufekiego" udzielił je-, 
den z (vvybitnych działaczów na W ołuniu następujących 
informacji;

Rezultat wyborów do sejmu i senatu był ogólną 
niespodzianką nie tylko dla Polaków, ale również 
dla Ukraińców i żydów. Z listy nr. 16 n ie  wyszedł 
ani jeden żyd wołyński, naprawdę zaiający ten kraj
— przeszli żydzi warszawscy. Co zaś do  Ukraińców, 
to najważniejsi patrjoci wołyńscy narodowości rus-

Pogram Kalisza w r. 1914
podług zeznań naocznych świadków.
3 (Tłomaczenie z rosyjskiego).

-  T - « * '  - ...... -

O koło godz. 1 O-ej w ieczorem , juk  zeznał 
B ukow ińsk i w m ieście pow sta ł jak iś  ru e l i : w o j­
ska szykow ały  się do w y m a rsz u  o godz. '11-ej 
w ieczorem  rozleg ły  się 2 w y s t r z a ł y  rew olw erow e 
poczem  żo łn ie rze  n iem ieccy  rozpoczęli s trz e la ­
n in ę  w zdłuż ulic i do okien. S trz e lan in a  la trw a  
la do godz. I-ej w nocy. Po ustan iu  s trza łó w  
żo łn ie rze  n iem ieccy  w ta rg n ę li do m ieszkan ia  p. 
B ukow ińsk iego , w yciągnęli go w  koszuli na u li­
cę. przyczem  jak iś  o ficer o sk a rż a ł go o s trz e la ­
nie. po łożyli go na b ru k u  tw a rz ą  do ziem i, nie 
po zw a la jąc  mu podn ieść  głowę. R ów nocześnie  
w y p ro w ad zo n o  z M ag istra tu  w oźnego W ładysla- 
E llin g e ra . k tó rego  n a ty ch m ias t ro zs trze lan o , ja­
koby  on  n a k ry ł B ukow ińsk iego  sw ym  m u n d u ­
rem . W raz  z K llingerem  ro zs trz e la n o  u rzę d n i­
ka 'Akcyzy H o fm an a , k tó ry  p o k a z a ł się na ulicy 
w  u n ifo rm ie  u rzęd n ik a  rosy jsk iego .

O godz. 6-ej z r a n a  B u kow ińsk iem u  pozw o­
lo n o  p o w stać  i kazano  u d ać  się n a ty c h m ia s t do 
P re u sk e ra . k tó ry  k a z a ł m u w y d ru k o w a ć  i ro z ­
k leić  og łoszen ie  w jęz y k a c h : „n iem ieck im , poi 
skim  i ro sy jsk im  tre śc i n a s tę p u ją c y :
Z arząd  K o m e n d a n tu ry . Kalisz. 4.S—1914.
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kiej pO/ostali również pćfZa nawiasem. Ludność miej 
scowa ńje umiała się zorganizować i poddlała się *v 
zupełności dyrek iw om  p. Oruenbauma z Warszawy, 
a głównie jego ‘.wyborczym kapitałom. Społeczeństwo 
zu»s polskie podzieliło '«ię na sześć list, które się 
wzajemnie namiętnie zwalczały! Stronnictwa polskie, 
które \v okresie wyborczym przysłały / Warszawy 
na Wołyń swych licznych ennSbrjuBZóW, nie chciał^ 
Zrozumieć, że trzeba dać Wołyniowi możnóść urzą­
dzenia się i Zblokowania na zupełnie innych podsta 
wach, injż to się ddiało w rdzennej Polsce. I to jest 
powód naszej sromotnej przegranej.

•Nie ulega wątpliwości, że przy przyjazuem po­
rozumieniu się -miejscowych tytko działaczy i po­
lityków, 16 mandatów’ d o  sejmu udałoby się podzie­
lić iw ten sposób, że wysajłoby z urn wyborczych 6 
Polaków, 6 Ukraińców, i 4 'żydów i to wszystko lu­
dzie miejscową, Zrośnięci z krajem i znający jego 
potrzeby, Pięć mandatów dć senatu otrzymaliby przy; 
takim uk ładne:. 2 Polacy 2 Ufcraińców j 1 żyó’.' 
Njeśatięście chciało, że f&tało sięyupełnic inaczej'.

PrnedewsZylstkjein rząd polski musi zwrócić u- 
Wage najbacztiiejsZą na to, ażeby na Wołyniu roz­
wijały *ię ogniska kultury polskiej, propagujące zgo­
dę i pojednanie. Do takich placówek należy już 
w pierwszym rzędzie „Dziennik W ołyński" jprowadco- 
ny w; duchu państwowo-twórczym i tolerancyjnym, 
przyjaznym dla miejscowej ludności. Następnie' po za 
szkołami należałobyspomyśleć o popularnych kursach 
jęjjyką polskiego, do którego ganią się ,' mieszkańcy 
Wołynia, rozumiejąc że źnajomnść języka pafetwó- 
'rewo jest w- jeb własnym interesie. Wreszcie admi­
nistracja n a  Wołyniu powinna się  raz na z'aw«sz<* 
wyrzec wszelkich szykan i traktowania rdzennej lud­
ności jako obywateli drugiej klasy. Zasady niasz.tj 
konstytucji musaą być >na kresach w&dhfodniefc’ jak 
najrychlej wprowadzone w życie.
■ ż ó  4  JL s/A fż  <Ł.A|,IJŁ .ŁA «t| , » < ■! 1 1 1 .  1 K:  Ł. ,, , .  ,  , ,

Policja państwowa
„Jak to tuż Niejednokrotnie w prasie podttoszo- 

no, policja państwowa, zgodnie z ohowiązującemi - 
przepisami, słgży do Zapewnienia bezpieczeństwa* . 
.pokoju i porządku publicznego w państwie i v 
tym zgrkretsje winna, ona być jako organ wyKouaw- 
bty władz administracyjnych z teuii władzami ści­
śle złtśpofbna, i to tak na gruncie zarządu central­
nego ministerjum spraw Wewnętrznych, jak i urzę­
dów' wojewódzfejch i starostw. Ministerjum spraw- - 
wcWąiętrajnych, w szczególności zaś jego departament 
beżpiecZęństw'a publicznego i prasy, będąc ze iwOtglę- 
dów zasadnicZycli odpowiedzialnym za utwymanRfbez­
pieczeństwa publicznego, spokoju i porządku w pań­
stwie, nie może obowiązkom swoim zadośćuczynić, 
bez zapewnienia sobie, oraz podległym1 Sobie władzom 
administracyjnym, bezpośredniego wpływu na policję 
państwową, jąko organu .wykonawczego, i to  tak pod 
względem pełnienia przez tęż policję funkcji służbo­
wych, jajk j pod względem organizacji administracji 
uzupełnienia, wyinstruowania itd. Idąc po tej Hnji 
minister spraw Wewnętrznych wydał nowe przepisy 
organizacji głównej komendy policji państwowej na 
zasadnie aft, 9 uśtawty z dnia 24 lipca 1919 roku o 'po­
licji państw,owej. Nie naruszając zasadniczo zakre­
su d/jałałńa głównej komendy policji państwowej oraz

Do m a g i s t r a t u  m i a s t a -  k a l i s z a .
Wobec tego. że dzisiejszej nocy z. domów 

strzelano w ielokrotnie do garnizonu kaliskiego 
wszelkie udogodnienia dla mieszkańców zostają 
skasowane.

Zakazuję wszelkiej kom unikacji na żewn. 
i ogłaszam  w ydane przepustki za nieważne.

W szystkie restau rac je  będą zam knięte, za 
w yjątkiem  hotelu Europejskiego! gdzie będę sani 
mieszkał.

\ a  ul. i placach zabran iam  się zatrzym yw ać.
Nie w ykonanie rozkazów  w ojskowych bę­

dzie karane śm iercią
Zabrani dzisiejszej nocy 6 obywateli pozo­

staną  aresztow ani u m n ie ip rz y  najninje.jszem 
nie|xisłuszeńśtw ie hędą rozstrzelani.

Jako karę  za w ypadki dzisiejszej nocy, min 
sio ma zap łacić  do ó-ej po południu w dniu  dzi­
siejszym 50.000 rubli.

W razie pow tórzenia w rogich w ystąpień ze 
strony  ludności, có dziesiąty obyw atel będzie roz 
strzelany.

O godz. 8-ej w ieczorem wszystkie domy win 
ny być zam knięte i w szystkie okna oświetlone.

M agistrat w inien n in ie jsze  n a ty ch m ias t o-
głosić.

Z abran iam  w ydaw nictw a gazet.
Komendant. K alisza P reusker 

M ajor i K om endant TT/t 55.
Kalisz w dn iu  ł-ym sierpn ia  p rzedstaw iał 

straszny  widok. N'a domach' w idać było ślady 
strzałów  karabinow ych', ■ na  chodm kacfr—krew.

m 4

pozostawiając głównemu komendantowi policji pań­
stwowej hwierzclm i nadzór nad służbową działalna 
ścją wszystkich ftiukcjonarjuszów policji państwowej, 
przepisy te p r/e / odpowiednie ustosunkowali i c m t- 
czonej komendy dó departamentu btszpjerswństwa pu- 
btjezbego i prasy min. spraw węwn. mają na celu 
ścisłe skoordynowanie działalności głównej komendy 
policji państwowej oraz policji państwowejyako takiej, 
z ujawniającemi się potrzebami bezpieęaCnstwja, spo­
koju i porządku publicznego i umożliwiając w’ ten 
sposób hard/fjej celowe i jednolite współdziałanie tak 
departamentu bezojeczeństu-a publicznego i prasy min. 
spraw w n . ,  jak i głównej komenay policji pań­
stwowej w kierunku Zadośćuczynienia bezpiec^eń- . 
stwu w: kraju.

Biorąc pod uwagę, że tak mimsterjum spraw we­
wnętrznych na terytorjum całego państwa, jak władze 
administracyjne pierwszej i dnigiej instancji na tere ­
nie powierzonych ich pieczy obszarów, i odpowiedzialne 
są za be/pieczeństwo publiczne, do którego zapewnie­
nia służą im organa policji państwowej, jako organs 
wykonawczego, minister spraw wewnętrznych podjął 
jednocześnie akcję w kierunku ścisłego ustosunkowa­
nia policji państwowej do podległych ministerjum - 
władz administracyjnych pierwszej i drugiej instancji, 
co niewątpliwie wpłynie na wydajność pracy policji. 
W *njankowana akcja wymaga' jednak odpówiedniej 
zmiany niektórych postanowień lestąjwy z  dnia 24 lipca 
1919 jtoku (Dz|osnnik Praw Nr. 61, pnz. 363) o do- 
Ij-cji państwnwej“ . .

Sądownictwo dorażoe w byłym 
zaborze rosyjskini,

VT Nr. 114 „Dziennika Ustartv" ogłoszono imatę- 
puj^ce rozporządzenie: i;

Na podstawie art. 2 ustawy z  Unia 30 cfterwm 
1919 r. w przedmiocie sądów aoraatiyełi D?. P P- 
P. Nr. 55, poż. 341) Zarządza sję:

§ 1. Wprowadza się, w/giędliie przedłuża się na 
czm do 1 ljpca 1923 r. na całym obszarze b. zamxn 
rosyjskiego postępowanie doraźne wzgtęc^m prze­
stępstw:

a) rom ichu z art. 123 K. K.: :
b) pogwałcenie pnjepisów bezpieczeństwa po* , 

wł>zp±łięgo i Osobistego z art, 222 K. . K-::
c) udziału w bandzie /  art. 270 c?. 1 ust. i  K. 

K.:; o ile chodzli o  t>andę w celach rozboju;
d) zabójstwa z  art. 443 K. K., jeśli przestępstwo 

to popełniono wagłędem funkcjonarjusza Policji Pfa n - 
stwowej, w emsie lub /  pou-odu wykonywania prze­
zeń obowiązków słupowych;, zabójstwa oftofry ttCtę- 
d<Avej z iart. 455 ust. 3 łć  zabójstwa wartownika 
straży wojskowej Z art. 455 ust. (4 K. K.„ Zabójstwu 
w  bandzie 7 art 455 ust. !6 K. K., zabójstwa w sp o ­
sób niebesJłiecZny dla użycia w ielu osób z art. 455 ust. 
8 iK. K.t ziabójstwa 2 zaSaddci PC .art. 455 ust. 11 K, 
K.. zabójstwa w  celu Zysku z art. 453 ust. 12 K. K.!, 
zabójstwa w celu ułatwienia popeinienia innej Zbrocf- 
dni z iart. 455 ust. 13 K. fC

e) uszkodzenie środków komunikacji z art. 366 
i 557 K. K„ o iłe w „ębu tych wypadkach u<izkoił>e- 
nic dotyczy u r/ądżeau , służącego no  użytku public/ 
nego hib rządowego::

Szyby jk> większej części były rozbite, na l i  i i - 
cacji leżeli rann i i zabici, do których nie pozw a­
lali zbliżyć sie żołnierze pruscy w ałęsający sic 
po ulicach

R annych uic wolno było przyjm ow ać do 
szpitali jak rów nież okazyw ać im pomoc lekar­
ską.

Starszy lekarz szpitala św.. T rójcy D reszer, 
zanważywszy z okna ran n y ch  um ierających na 
ttlicy p rosił żołnierzy pruskich, aby m u  pozwolo­
no wziąść nieszczęśliwych rin szpitala, lec/ tego 
mu odm ówiono.

Również odm ów iono rannym* we*wąi)ia żp 
szpitala księdza, w  celu o trzym ania ostatn ich  
Sakram entów

R annych żołnierzy pruskich w liczbie lś-iu  
i jednego oficera  przyw ieziono od ran a  dc> szpi- 
.śvv Trójcy.

N aw et na prośby deputacji obyw ateli / 
ks. Sobczyńskint i M ajewskim  na czele P reusker 
nie pozw olił udzielać pomocy rannym  znajdu­
jącym się na ulicy.

Z tego pow odu zabitych pochow ano po ta­
jem nie w* nocy.

Zabitych żołnierzy niemey wywieźli z K ali­
sza do obozu za m iasto

Bukowiński w idział w dniu tym na ulicy 
S zabitych i 2 rannych  w; ągonji, d na ulićy Sta- 
w iszyńskiej trupy  2 kobiet i 10-letnjej driew-
czynki. -*m

'  *■' fp, C .  >
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f) uszkodzenie komunikacji kolejowej z art. 558 
łC K..

g) uszkodzenie cudzego mienia z art. 562 i 563 
K. K., oraz. (przygotowania lub udziału w  p e s z e n iu ,  
przewidzianego w art. 564 K, K. ;

h) roboju z art. 568 K. K.; .
§ 2. Rozjporżądzenie niniejsze wehodżi w życie 

z dpiem 1 stycznia 1923 r. równocześnie przestaje o- 
bowiązywać rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 19 
gn^dsiia 1922 r. Dz. (L it.  R. P. Nr 112, poz 1017) w 
przedmiocie poddania sądownictwu doraźnemu na ob 
siarze ni. st. Warszawy, dalszych przestępstw, w y-  
mienionych w art. 1 ustawy z  30 czerwca 1919 roku 
w  przedmiocie sądów doraźnych.

Moc rozporządzenia przedłużono d o  dnia I Upca 
roku bieżącego • »

KRONIKA.
— OD REDAKCJI. Z powodu dwóch świąt 

jakie przypadają w  sobotę dn. 6-go i niedzielę dnia 
/-(go stycznia, następny numer GaZety Kaliskiej a- 
puści prasę w poniedziałek dfn. 8 b.m. w godzinach 
pop< iłudniowych.

- CHOINKA. Z arząd  T ow . Muz. p rzyp o­
m in a  je szcze  raz K aliszanom  o C hoince", k tóra  
m a się  o d b y ć  d n ia  6, tj. w  (sobotą, o godz. 3V» 
po poi.

Bardzo urozmaicony program  n iew ą tp liw ie  
zgromadzi dużą ilość dzieci.

Z. EKRANU.
Dowiadujemy się, żc kino ,Stylowy" przechodzi

giowrotem pod administrację pana Dutkiewicza. Pan 
utkiewicz, prowadząc przez rok kinematograf .Stylo­

wy* umiał nadzwyczaj energicznie rozwinąć to przed­
siębiorstwo, które teraz '*ues**:ty trochę podupadłó, 
niewątpimy, że pan Dutkiewicz avZnowi trajdycię owych 
świątecznych i  przedświątecznych seansów, kiedy to 
do „Stylowego** trzeba Jjyło wyczekiwać za stumetro­
wym „ogonkiem".

— OBCHOD NA CZESC PASTEURA.
Uroczysty olichód 100-niej rocznicy urodzin Pa­

steura odbędzie się w niedzielę 7 stycznia o godz. 
punkt 6-ei wjeczt Sv sali Tow. Muzycznego. Bilety 
sa d o  nabycia w* cukierni, p. Mayera.

(NOWE KSIĄŻKI..

Ruchiwla Księgarnia p. Skąpskiego sprowadziła, 
cały szereg nowych (wydawnictw, na które zwracamy 
uwagę naszych czytelników. Warszawska księgarnia 
j. Mortkowicza (wydała nową (pracę Stefana Żeromskie­
go  jp. t. „,SRobjz|m> j Postęp". W ielki pisarz polski 
wypowiedział wojnę Snobizmowi, jaki zakorzenił się 
w naszej Ojczyźnie. Wziąwszy sobie, ;za motto aforyzm 
Słow ackiego:: „Pawiem (narójdu byłaś i papugą** dio- 
wodzji. że naśladownictwo obczyzny, jakie xakotze- 
niht Isię u mas od dawna nintylko nic* ma nic wspólne­
go z fmfStępem, ale znacznie*dopomaga db zaniku kul­
tury własnej. Praca Żeromskiego, napisana z iiieZwv 
kłą erudycją i znajomością rzeczy, aczkolwiek nadr 
4wy:zaj ścisła i interesuje bardzo czytelników i 
winna być spopularyzowaną. N iezw ykły  amerykański 
pisarz-lwłócZęga Jack London Stał się popularnym na 
całym śwjecie. O pow ieści jego tłom a/c (tone są na 
wsąy&tkje języki i słusznie, (gdyż napisane z  wiel­
kim tętentem, sp. akc. „Jgnis*1 wydała już poprzednie 
cztery jego prace. Obecnie wypuszczono na świat pią­
tą ,jNa szjlaku". (Jest to! historia życia łub jak chce Lon­
don jego „Autobiografja" z. czasów włóczęgostwa po  
Ameryce. Czyta się to jak opowieść nadzwyczajną 
„Na sżlaku" widzimy życie nędzy amerykańskiej, na­
dużycia władz n ie tylko administracjinytoh, ale i są- 
dowych. W ogóle autor, klóry „wszystkiego (Złego" cło* 
■świadczył ma sob ie twierdzi że nawet w takim kraju, 
jak Ameryka, wiele jest do życzenia i sprawdza się 
jprzlysłowie: „wszędzie dobrze gćl£ie nas nie ma"- 
Zapozftanie *ię z tą ostatnią książką Londona polecić 
uważamy gorąco naszym czytelnikom.

Żałować należy, że tego, co powiedziałem o - 
dwóch poprzednich, n ie mogę zrobić o książce Mar- 
jana W awrzynieękiego „Z  niedoli kobiecych". Jest
to rzecz nie tylko pornograficzna, ale (budzi wprost
wstręt przy czytaniu. Szkoda pieniędzy i papieru na 
tego rodzaju wydawnictwa. Polowanie bowiem na sen­
sację W tym wypadku nie, ma żadnej racji bytu- JeSzffZe 
raz powiem szkoda ibyło pióra, atramentu papieru i
faiby drukarskiej. *

, -  SKORZlYSTA£ Z PKAZJI.
W dn. 19 grudnia rokur zeszłego na posterunku w 

Węgrówicach znajdował się .aresztowany Józef Szy­
mański, który korzystając2 tego, że posterunkowy K ri 
tjkowski najęty byt (pracą, zerwał s ię  z posłania i fw 
samych spodniach uciek ł, znikając w ciemościach no­
cy. Pomimo natychmiastowego pościgu n ie zdołano 
schwytać zbiega. Za zbiegłym 'Szymańskim wysłano  
fety gończe

— GROZNY POŻAR.
W dn. 17 grudnia z  niewiadomej przyczyny w&F 

bućhł pożar W Zabudowaniach gospodarza Kazimierza 
Jurka w e  wSj W ojków, gminv Gruszczyce, pow. Sie- 
ti<Kkiego. Pastwą ognia padły stodoła *e zbożem i 
obora. "Wskutek pitnego Wiatru (pożar (objął jeszcze 
trzy stodoły* Ze zbożem należące dto Ignacego Piętru, 
dhy, Józefa. Pietruchy* ,6 Józefa Trędowp kiego Oh

Vert
/  dągfuooe&r> U tulu 
najtrwalsze lampki

v y ; f

Zetkłetdy Elektryczne
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Warszawą Marszałkowska Nr. 98

prócz .’óboża ;W s to*dołacb znajdoWąłjo isję w iele narzę­
dzi rolniczych, które uległy całkowitemu zn is2qieniu. 
Poszkodowani obliczają Wartość Spalonych objektóu* na 
sumę 16.500.000 mk. zaapekurowane zaś były .'tylko 
na 354.000 mk.

AMATORZY PASÓW.

W nocy z 17 na( 18 grudnia 1922 l oku pkr. dziono z. 
młyna, należącego do Icka Gutmana, zamieszkałego 
w  Kole, 13 pasów transmisyjnych. Pasy przedstawiają 
wartość 2.000.000 *nk. Sprawców kradzieży scłiwytać 
narazje nic zdołano.

PRZES i RiCXj A DLA RIJAKOW.

Niejaki Adolf Elsner został zkazany pracz wy­
dział kąmy Starostwa kaliskiego za opilstwo na 4 
tygodnie beityv*glę(d|nego aresztu. Rzeczony Elsner ka­
rę odcierpiał i w 1 Kkt. 30 grudnia został Zwolniony z 
areszbi.

POM YS£OW Y GOSPODARZ.

Właściciele domów starają się w  najrozmaitszy 
sposób uniemożliwić życie lokatorom w: swych' do­
mach, pragnąc w ten sposób skłonić ich do wypro­
wadzenia się. Wtedy naturalnie będą mogli osiągnąć 
kontyści materjalne. W łaściciel domu Nr. 3 prZy ul. 
Asnyka, postępu jąc W  imyśl tej zasady, zamknął stu­
dnie, znajdującą się ua podwÓrZp tegoż domu, nie po­
p a la ją c  lokatorom brać z takowej ody. O powyż­
szym Zameldowała w komisarjacie policji państowej 
Zofja Tupała, złamieszkała tw tymże domu.

O  BY7 -NAUCZYCIELSTWA.

Jak wiadomo p. prezydent ministrów wydał roz­
porządzenie, aby* w dn. 28 grudnia zeszłego roku 
została wypłacona wszystkim "bez wyjątku urzędni­
kom państwowym pensja na styczeń r.b. oraz uchwa- 
hmj' prze7 Radę Ministrów 100 proc. dodatek. N ie  
dowiedział się widocznie o tym rozporządzeniu tutej­
szy inspektorat szkolny. Jak nam donoszą,'p nauczyciel­
stwo szkół powszechnych Ido tej pory nie otrzymało 
rzeczonego dodatku. W ogóle wszelkie dodatki nau- 
ctycietetwo otrzymuje zawsze z bardzo znacznym ,o- 
późnieniem. N ie trzeba chyba kompetentnym czyn­
nikom tłoimaatyć, że Ze względu na stałe obniżanie 
się s iły  nabywczej marki polskiej, zainteresowani po­
noszą niepowetowaną szkodę. Również niewytłoma- 
cżonym zjawiskiem jest zmniejszenie pensji zasadni­
czej tzja. Jstyfczeń jw porównaniu z zeszłym miesiącem.
0  żadnym rozporządzeniu tego rodzaju> nie słyskeliśtm
1 prąyjmszcząniy, że fakt ten jest jedynie Wynikiem 
nieporozumienia, które natychmiast zostanie, wyjaśnio­
ne.

8UJ3L.OKATORK A.

W piątek dn. 5 b.m. Akademickie Koło Kaliszan 
wystawia iw sali Stow. Rąem. Chrzęść, komedję w 3 
aktach Adama Gr^ymały-Siedleckiego. Próby pod - 
kierunkiem prof. Sarneckiego dobiegają końca. Ro­
le obsadzono bacDo dobrze, czego najlepszym dowo­
dem, że najmniejsze nawet rok odldano zdolnym ama­
torom. Zainteresowanie sztuką Zwłas/.cza wśród sfer  
naszej „śmietanki" towarzyskiej duże, to też sprze­
daż frjletow* idż*ie w raźnym tempie. Bilety tańsze są 
jeszpze do nabycia w cukierni p. 'Mayera, radzimy 
więc aa opatrzyć się w  n ie możliwie najprędzej, gdyż 
z dniem każdym jest ich! corag mniej.

ZA SPRZEDAZ SACHARYNY

Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 2 1 .1 2  1922 r. d . 1056 wyrób sztucznych 
substancji słodkich (sacharyny) w zakładach 
otwartych, bez właściwego pozwolenia (art 1057

za potajemny przywóz z zagranicy,!przechow y­
wanie. lub sprzedaż takich substancji przez oso­
by i zakłady, niemające tego prawa, winni, jeżeli 
rdepodlegaja surowszej karze, ulegają, prócz Kon 
fiskatv tych substancji Ikarze więziennej, po raz 
pierwszy od 100—300 rub. (z zamianą rubli na  
marki polskie), zamknięciu w  więzieniu od 2 
-1 m iesięcy; poraź drugi karze od 200 500
rubli i zamknięciu w więzieniu od 4—8 miesięcy, 
a po raz trzeci i następne, karze od 300- 1000 
rubli i zamknięciu w więzieniu od 8 m iesięcy do 
1 roku. nadlo w razie popełnieniu przestępstwa, 
w tym artykule (1270/14) po raz drugi, a ogło­
szenie wyroku na rachunek oskarżonego w jed ­
nym z czasopism urzędowych, i w jednym pry­
watnym, według uznania frdu

Jednocześnie nadmienia się. że kary prze­
widziane w  art. 1270/14 do art. 1270/18, na m o­
cy par. 6 powyższego rozporządzenia Rady Mi­
nistrów* podwyższa się 1000 krotnie.

OBWIESZCZENIE

Do rejestru handlowego, działu 8. Sądu Okręgo­
w ego Iw Kaljszju wciągnięto dnia 25 listopada 1922 
roku pod Nr- S4 następującą firmę:

„Polski W ęgiel, Spółka z Ograniczoną odpowie­
dzialnością, Oddział w Kaliszu". Główna1 siedziba spół­
ki *w Warszawie, Mazowiecka 11. Celem spółki jest 
handei węglem j materjałami opałowymi i wogóle 
prowadzone wszelkich interesów^ handlowych i u- 
czestniczenie w innych przedsiębiorstwach. ‘ Wspólni­
kami są: “ Elibor", Spółka Akcyjna'Handiow-o-Przfemy- 
w* L. J. Borkowski" z Warszawy i firma „J. Pe- 
tschek" w Aussjg nad Elbą. Kapitał zakładowy 5.000 
000 marek, podzielony na 10 udziałów, całkowicie 
wpłacony. Każdy wspólnik posiada 5 udziałów. Za­
rząd stanowią:: Rad'a Nadżorczą, złożona z  Zdzisław a 
Bycźkowskjego, Al. Jerozolimskie N.r. 37, Jana Wa­
lickiego, Krucza 44. Zarządcą jest Jerzy Grużewski, 
Hortensja 3, w s^^cy z WarszaWv. Drugi zarządca d o­
tychczas nie Wybrany. Zarząd zastępuje w obec władz i 
osób i prowadzi jej interesy. W eksle, pełnomocnic­
twa, żyra, umowy, zobowiązania czeki winny być pod­
pisywane prźez 2 zarządców łącznie. Pokwitowania je 
odbioru pieniędzy, przedmiotów' ruchomych i kores­
pondencji, oraz bieżąca korespondencja mogą; być podr 
pisywane prze7 jednego z zarządców. W miejsce za­
rządcy może podpisyw ać każdy członek ,Rady. Nadzór^ 
czej lub prokurent. Udzielono Prokury dla oddziału: 
w  Warszawie — Stanisławowi Jankowskiemu; w Ra­
domiu —- Kazimierzowi iEttingerowi; w Piotrkowic 
Każ. Mierżanowskiemu; w  £odzi Wiodzimie<*pwi Horo- 
dyńskiemu; *w Lublinie — Mieczysławowi Kalińskiemu; 
w  Krakowie — Tadeuszowi Bośniackiemu; w Kiel­
cach i -  Henrykowi W ęgierkiewiczowi; w KalisZu — 
Czesławowi Slubickiemu; w  (Gdańsku Feliksowi 
Hilchenowi; w  Dąbrowie Górniczej — Józefowi M o­
dzelewskiemu; w  Częstochowie Wiktorowi Pio­
trowskiemu; W Borysławiu — Antoniemu Nowickie­
mu; w Poznaniu -- łącznej Romanowi Freundenrei- 
chowi i Stanisławowi Sujalskiemu. Spółka z .-ogra­
niczoną odpowiedzialnością zawartą na mocy aktu, 
zeżnanego przed notarjuszem l.andauem w Warszawie 
dnia 22 paźdzfiernika 1921 roku za Nr. 1418 na czas dfo 
dnia 1 styczni a 1932 rokju1 z warunkiem automatycznego 
przedłużenia takowej na dalsze jednoroczne okresy, 
o ile na pół roku prz êd upływem terjminu żaden z ( 
wspólników n ie  Ogłosi chęci rozwiązania sjiółki. Na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem. Landau w- 
Warszawie dnia 10 stycznia 1922 roku za Nr. 39 Józef 
Landau Ze spółki wystąpił, cedując swoje udziały fir­
mie J. Petschek".

Kalisz, dnia 7 (grudnia 192  ̂ roku.
Sąd Okręgowy Wydział Rejestrowy w Kaliszu.

. OBWIESZCZENIE

Do rejestru handlowego działu B. Sądu Okręgo­
w ego w  Kaliszu wciągnięto dnia 25 listopada 1922 ro­
ku pod Nr. 53 następującą firmę::

„Dom Rolniczo-Handlowy Ziarno*' w KalisZuf Spół­
ka z  ograniczoną odpowiedzialnością" z siedzibą W 
Kaliszp prży |Ulicy >Sw. Stanisława 9. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest handel ziemiopłodami % ich prze­
tworami Wspólnikami Są:: 1) Stefan Zardecki, 2) 
Jacek Bobiński, zamieszkali w Poznaniu, 3) Józef 
Błoński, 4) Józef Gniazdowski i 5) Ludlwik iRomain-' 
towski, zamieszkali W Kaliszu. Kapitał.zakładowy, cał­
kow icie wpłacony', w ynosi 5.000.000 marek, podzie­
lonych na 100 udziałów po 50.000 marek każdy, z. 
których posiadają: 1) Stefan Zardeoki 25 udziałów.
2) Jacek Bobiński 26 udziałów, 3 ) Józef Błoński 15 u -  
dzCałów.! 4) Jóżef Gniazdowski 18 udziałów i 5) 
•Ludwik Tkornantowtski 16 /udziałów. Władzę Spółki 
stanowią: 1) aarZąd, składający się z  Józefa Błoń­
skiego, jako dyrektora Zarządzającego, Józefa Gnia­
zdowskiego i  Ludwika Romanowskiego, jako człon­
ków Zarządu j 2) Rada Nadzorcza, Złożona z Jacka 
B ob iń sk iegoS tefan a  Zardeckiego i Zygmunta Strzy­
żewskiego, zamieszkałego w  Kaliszu, Browarna 6. -  
Podpisywać spółkę będzie Zarząd w osobie dyrektora 
zarządzającego i jedlnego z  członków zarządu pod  
stemplem firmy lub też jeden z tzłonków  Rady Nad1- 
zoreżej łącznie z (jednym z członków zarządu. Firma, 
jest spółką z ograniczoną odpowiedzialnością, zawią­
zana na czas nieograniczony na mocy aktu z  dnia 11 
Upca 1922 roku, sporządzonego przed* nótarjuszem 
Bzowskim w Kaliszu.

Kaljsz;, dtata 6 grudnia 1922 roku.
Sąd (Okręgowy- W ydział Rejestrowy, w  Kah.szu ,
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Owadie Gospodyń

KUNEROL
najlepszy tłuszcz 

roślinny ukazał się 
znowu w sprzedaży

Zginął paszport 0d dnia IJT—hJ923 POku

P r z e d s ta w ic ie ls tw o :  Sp. U k c . 
LAMBERT & KRYSIAK, WARSZAWA. NIECAŁA 8.

teżS.PORADOWSKI
KALISZ, ul. Tad. Kościuszki 20, telef. 1 6 2 .

P o s ia d a  na s k ła d z ie ;
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. ,.GANZ“ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
„KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
S iln ik i D ie s la , pom py o d śr o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
HP0* O fe rty  na ż ą d a n ie . 3109

zaopatrzyłem swój
n a  sezon zi-¥

¥
¥
¥
¥
¥
¥

Dla dogodności klljenfeli s? apda
mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

F U T R
2752 m ę s k ie  i d a m sk ie .
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
oraz reperacje — kobię znnnany, kupuę różne skirKi su­

rowe oraz używane futra — Płacę najwyższe ceny.

a/ r:

V
Firma egzystuje 
od roku 1894.

I  poważaniem J ó z e f  B ig e le is e n ,  
Browarna 3, oficyna, li p. Tel. 159

*
¥
♦

A
Ń
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Ń
A
n
A
A
A
A

Z A K Ł A D  LECZNICZY
w Parku Miejskim o tw a r ty  c a ły  ro k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrznemi, 
nerwowepu i kobiecemi.

Z a k ła d  posiada urządzenia hydropatyczne, aparaty do 
elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet Roentgena, 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią hygjeniczną.
KĄPIELE HIGJENICZNE w  ś r o d y  i s o b o ty .

i  Kierownik zakładu Dr. £. Zboromirski.

^  Kto chce umieć prawidłowo t a ś c i y ć  niech ^
spieszy na

■ Zapisy pojedynczych osób lub zamkniętych kółek H  
przyjmuje w prywatnym mieszkaniu W iejska 14.

Również wynajmuję salę na rauty, bale. we- ^  
seia, zebrania i odczyty, ^

wydany przez magistrat 
miasta Kalisza na imię 

f Antoniny Kołodziejczyk. 32

Zginęła karta odwołania
wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Józefa Ka­
czyńskiego, rocz. 1893. 29

Zginął paszport
wydany przez gminę Koź­
minek, oraz karta powoła­
nia wydana przez PKU. 
w Kaliszu, rocz. 1892, met­
ryka urpdzenia wydana 

w para fjf "Koźminek, 
wszystko na imię Władys­

ława Kraski. 35

Zginęła karta odroczenia
wydana przez PKUi w Ka­
liszu na imię Alja Święto- 
sławskiego, rocz. 1893. 39

Potrzebna

inteligentna
panna

wyzn. mojżesz. do dwojga dzie­
ci oraz do pomocy w gospo­
darstwie. Oferty sub Ms 31

fllłcda inteligentna 
panienka

przyjmie posadę we dworze do 
gospodarstwa, świadectwa po­
siada. Wiadomość w redakcji. 
38______________ ___________

Potrzebna jest 36

nauczycielka
na wieś dla przygotowania 
jednej panienki do trzeciej 

klasy zaraz.
Wiadom. w księgarni „Feniks".

Folwark pod miastom 
poszukuje G O S P O D Y N I

od 1-go stycznia.
Tylko najleosze świadectwa 

uwzględnione będą. 
Bliższa wiadomość ul. Tadeusza 
Kościuszki 20 m. 3. 3433

BACZNOŚĆ
(Garnizon Kalisz 60.000 mieszk.) 
Poszukuje się natychm iast 
muzyków' wszelkich instru­
mentów, którzy chcą pozo- 
slać zawodowemi. Pierw­
szorzędne siły mają pierw­
szeństwo.
Proszę o łaskawe zgłoszenia się do 

K apelm . 2 5  P .A .P . Kalisz. 
_______________________ 3438.

GRZYBY
prawdziwe suszone gatunek I 
po 1700, gatunek II po 1400. 
Próbki w paczkach 4 klgr. wy­

syłam zaliczką pocztową.
Jg» D u rczew rsk i.

Chełmża, pow. Toruński. 3434

Zginął passport zagraniczny
wydany przez Starostwo 
Kaliskie na imię Jana Woź­
niaka za Ne 469 serja B. 

Ne 182775. 20

p o tr z e b n y

kow al
maszynista, obeznany z  repe­
racją maszyn rolniczych i ku-

<ie<Trazoni b o r o w y
znający się na zakładaniu szkó­
łek.. Tylko najlepsze rekomen­

dacje uwzględnione# będą. 
Oferty proszę składać w adm.

Gaz. Kai. 3408

Maszyna do 
pisania

R em in gton  S. do sprzedania.
Kursa Handlowe, 

ulica Kościuszki .Ne 9, 111 p.
od 6 7. 16

Do nabycia są
w Listow ie

OREBKI 
ORTFELE

<NtO
to

P l a t e r y
FRAGETA, NORBLINA, 

HENNEBERGA.

ftptefca
.. „  , oraz sk ła d  m a te r ia łó w
1) motor 20 konny firmy a p tcca!„ y c h  i fa r b  w  S ta -  
Paulus nie w komplecie, w jSa.yRje  sp r z e d a n ia .
2) heblarka maszynowa do _
drzewa, 3) pompa Wort- 0  warunkach dowiedzieć 
htintona, 4) kocioł z pale- się można w Warszawie 
niskiem na kółkach do 500 Aleje Jerozolimskie 47. m. 
litrów, 5) kuchnia połowa, 123, telefon 233-70. 3452

6) torfiarka-kopaczka.
Wiadomości w spółce bu­
dowlanej, poczta Lisków, 
stacja kolejowa Opatówek.

N A P R A W Y

m otorów elektrycznych 
- - d y n a m o - m a s z y n  - -

♦
*■
0
«►0 wykonują 0

0  K. Gaerłig i Sp. T. z o. p. Poznań 0
0  Oddział Pracowni Elektromechanicznych 0
0  ul. Półwiejska 35. Telefon 3584 0

KORZYSTNE KUPNO.

GOSPODARSTWO
175 mórg pszenno-buracz. ziemi, w tern 13 mórg łąki, ogród 
owocowy i warzywny. Żywy inw..- 4 konie, 15 sztuk bydła, 
10 świń, 2 owce, drób itd. Martwy inwentarz nadkompletny. 
Budynki gospodarcze masywne l klasy, 2 domy mieszkalne

o 6 i 2 pokojach
z a  c e n ą  SO miljj. m kp. n a ty c h m ia s t  do n a b y c ia .
Ogrócz powyższego polecam  w wielkim wyborze majątki 
ziemskie, gospodarstwa od 30 do 150 mórg, z  rąk niemieckich.

S p ie s z n e  z g ło s z e n ia  u p r a sz a  37

M- PRZYBYŁ. Poznań m w» 7.«p. m. iw 
Posiadłość w Ostrowie

położona w śródmieściu z dwoma masywnymi Spichlerzami o przestrzeni 
ca. 700 kw. mtr., z suchą piwnicą o przestrzeni ca. 12* kw. i z szopą 
drewnianą kor<)«tnte na » (» r« d a i lub do M idziernw ienw  
za wypożyczeniem większej gotówki.

Zabudowania nudawają się na założenie jakiejkolwiek fabryki i są 
natychm iast do objęci*.

Bliższych informacji udziela Włr. Gmurowsbi, a rch itek t. 
Kalisz, ul. Tad. Kościuszki 2 m 5, od godz. 12—13 i od 18—19. 1|

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
smołę i  węgla kamiennego destylowaną 
c e m e ^ e  czerwone falcowe dachówki ,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382

w s s m w tif jdwwe'* -  Jjtecets Kaliska" Spół * agr. odp. Druk ,,Gazety. Kaliskiej** Wleją Józefiny i.


